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Telegraficzna wiadomość liaz. W. Ks. Pozn.
P a ry ż , 6. Marca w nocy. -  Dzisiejszy M onito r zawiera depeszę 

marszałka Pelissier z dnia 29. Lutego, w której donosi, ze sztab główny 
sprzymierzonych i rosyjski jenerał Tatchimow postanowili zamechac zu­
pełnie kroków nieprzyjacielskich.

B e r l in  8. Marca. — Najj. Pan raczył nadać królewsko-wirtemberskiemu 
pułkownikowi i dyrektorowi arsenału w Ludw igsburg panu M il z, i króle wsko- 
bawarskiemu majorowi i dyrektorowi fabryki brom wAmberg baronowi P o d e- 
w i l s ,  order orła czerwonego 3ej klasy, jako i pastorowi t  lu g g e  w  anowe 
rze i asystentowi głównego urzędu panu W a l t i e r  w kolonu order orła czer­
wonego 4ej klasy, jakoteź zamianować dotychczasowego zastępcę radzcy zie­
miańskiego dziedzica dóbr barona Karola P l o t h o  w  Luttgenzietz radzcą zie­
miańskim ł. powiatu ferychowskiego w obwodzie regencyjnym magdeburskim, 
i nadać lekarzowi praktycznemu Dr. L e s s i n g w Berlinie charakter radzcy zdrowia.

Najj. Pan raczył pozwolić inspektorowi jeneralnemu związku handlowego 
i celnego Thiiringskiego, tajnemu nadradzcy finansowemu panu W e n d t  w Er- 
furcie nosić krzyż komandorski le j klasy orderu familijno-książęco-sasko- 
ernestyńskiego.

Budowniczy W e s t c r m a r t n  w Kolonii zamianowany został królewskim 
budowniczym obwodowym i powierzono mu posadę budowniczego powiato­
wego w  Meszede.    *_

B e r l i n ,  7. Marca. — Na wczorajszej (36.) sesyi izby deputowanych był
n a  porządku dziennym raport komisyi konstytucyjnej względem wniosku de­
putowanego W agenera (z Nowegoszczecina) zamierzający wymazanie w 
artykule konstytucyi słów : ..używanie praw  obywatelskich me jest zawisłem 
od religijnego wyznania.- Przed rozpoczęciem debaty wniósł hrabia 8chwerjn 
na mocy artykułu 53. regulaminu porządkowego, aby izba przeszła co do 
wniosku dep. W agenera do porządku dziennego. Gdy nad tem rozwiódł się i 
deputowany Reichensperger (zGeldern) w  długiej mowie i minister spraw  we­
wnętrznych zażądał także przejścia do porządku dziennego, przyjęto przeto 
wniosek dep. Schwerina znaczną większością.

Ki e ł  5. Marca. — Fregata druga ..Euryalus«, która tu  stanęła w ponie­
działek, odpłynęła ztąd dzisiaj; fregata zaś »Iraperieuse« zostaje ciągle na

k o tw 'o lf jg n b u rg , ^ Marca _  Nadzwyczajny sejm księstwa oldenburgskiego 
powołany będzie na 27. Marca i trw ać ma 4 tygodnie.

Półnacny teatr teojny.
H e l s s i n g o e r ,  1. Marca. — W edle pogłoski widziano kilka okrętów  ro­

syjskich na morzu Baltyckiem, o czem zawiadomił konsul tutejszy flotę an­
gielską zdążającą na morze Bałtyckie. .

Z K r ó l e w c a  pod d. 5. Marca donoszą N o r do wi. W  dnia 20. Lutego 
zebrali się na moście kamiennym w  dolinie Trakhir pełnomocnicy stron woju- jjz is je s i pięiuiy, jasny .au au jj™ . —- — - - - j  j  . ■ . , - „nrn_
jących, i natychmiast na mocy umowy na konferencyi w  Paryżu zawartej po- zmjernie zimno w skutek mocnego w iatru .. l a  nagła zmiana powi . P .
przestano kroków nieprzyjacielskich. wadziła w wojsku z powodu nieostrożności ozięblizny. Lhoe w  ewi
P W edle wiadomości j o u r n a l  d e  C o n s t a n t i n o p l e ^z 25. Lutego, trw ają  ■- - ■ ■ ■   n.~ *, - . I n a  hrnma nowię-
ciągle w  obozie angielsim w  Krymie przygotowania, mające na celu w ypraw ę 
do Azyi mniejszej. — Jenerał Vivian z Kerczu gotował się do rekonesansu ku 
Arabat, dokąd Rosyanie wielkie ściągają siły.

zór nad podwładnymi sobie dowódzcami, aby w  obozie nie brał góry nieład 
i przekupstwo. R ygor ten jest powodem, źe wojsko, pomimo utrudzen , na 
jakie jest wystawione, jest zdrowe i stan choroby normalny. W ojska po­
siłkowe angielskie, rozłożone w Trapezuncie i na około, cierpią niedostetek. 
W Erzerum panuje głód między ludnością. Szczęściem, ze wynaleźli zapas 
zboża, przeznaczonego do K arsu, które baszą za sw ą uważał własnosc i za­
chował w ukrytem miejscu, aby je przy  sposobności sprzedać.

— Z W arny dowiadujemy się, źe naczelni jenerałowie wojsk sprzymie­
rzonych otrzymali rozkaz, aby mieli w pogotowiu oblezmcze przybory (34 
francuskich, 17 angielskich i 200 dział pozycyjnych). Dla wyruszenia z miej­
sca dział polowych, oczekują tu  św ieżych, wyćwiczonych kom. , .

Z M a r s y l i i  pod dniem 4. Marca z nadeszłych tam z Konstantynopola li­
stów z d. 26. Lutego, telegrafują: źe między Grekami co do H a t i s z e r y  t u ,  
udzielającego im tyle wolności, panuje sarkanie, które mieszkańcy Grecy i po­
dzielają W  Atenach było wielkie nieukoutentowanie, Jest między Turkami 
wielu niezadowolonych koncesyami, jakie wóewiernyiiu dano.

— Jenerał Esjfinasse i Vinay przybyli do.Konstantynopola - W ielu cho­
rych przywieziono tam z Krymu. W strząsmenie ziemi w  Azyi mniejszej trwało 
dwa dni. Kharpon i wiele innych miast całkiem upadło.

—  Do angielskiego ministerstwa wojny nadeszły następujące depesze je ­

nerała C o d r i n g t o n a .  Sewastopol, 16 Lutego.

Mam zaszczyt‘donieść P anu, źe z rana 12. Lutegopokazał 
chołku o-óry Kordubel wyżej doliny Bajdar oddział piechoty i kozakow oko 
300()1lufriW y , k t ó T y  sil atoli wkrótce po odbytym rekonesansie, cofnął. 
Francuscy inżynierzy zniszczyli 12. Lutego dwie części wodociągu, dostarcza­
jącego daw nief dokom w ody w Sewastopolu. Niektóre próby wołam y wama mu­
rów  zrobiwszy przy wielkich koszarach w  bliskości dokow, i podminowanie

P0StŚ i S z d r a d z a  od kilku dni powrót.bliskiej wiosny, stan zdrowia woj­
ska ciągle dobry. Jenerał Colin Campbell wrócił d. 14. Lutego do wojska.

J  H. J. C o d r in g to n .

Sewastopol, 19. Lutego.
Milordzie! . . . .  - ..

Stan zdrowia wojska jest bez przerw y zadowalmającem, i mogli­
byśmy sie w ciągu 10 dni ostatnich z powodu nader pięknej pogody, 
ć w i c z y ć '  w  s t r z e l a n i u  i zbierać się do innych tego rodzaju za­
trudnień. Dnia 17go Lutego otazymała rozkaz piechota, stawienia się 
na wierzchołku w zawartych kolumnach, ale mgła i drobny deszcz, k tóry
wczoraj 
termometr

Połuttnia tesf iealr teojny.
Tw ierdzą, iż uznano na konferencyach paryskich poddane ze strony 

A ustryi sprawdzenie granicy w  Bessarabii za rzecz nie dająca się przeprowa­
dzić. Trzeba się będzie pogodzić o inną linią graniczną. Nad fortyfikacyami 
północnemi Sewastopolu nic dotąd nie rozprawiano. Nawet Anglicy nie żądają 
zniszczenia Mikołajewa.

— Nie tylko R osya, ale i inne mocarstwa sądzą , źe co do piątego pun­
k tu , rzecz najlepiej da się załatwić na ogólnym europejskim kongresie.

—  Najnowsze nasze wiadomości z Konstantynopola dochodzą do dnia 21. 
Z W arn v  zaś r)n f łrń a  OO I *7 n i a l i  ^ A w ia H ll ip m V  sif» 7 P .  w  K ^nlp llf

j r Z C I l O I K U  W  i d W d l t y w i  a u i u m u u w * ,  - - - o —  J  .  . :  .

j spadł, a wśród dnia zamienił się w  m głę, zmienił powicrchmę ziemi, 
termometr spadł aż do 18 stopni (Fahrenheit) gdy w  ubiegłej nocy tylko 9 stop 
było. Paradę odłożyliśmy; pokazałaby ona jak  wojsko przez troskliwość 
rządu i starania dowódzców wszelkich stopni je s t dzis zdrowszem n M c m ej-  
szem. Jestem przekonany, źe wszyscy z naszych sprzymierzeńców, ktorzyby 
chcieli być przytomnymi, ucieszyliby się dobrym ładem i porządkiem wojska. 
Dziś iest Diekńy jasny kanadyjski dzień zimowy. Mamy 14 stopni, a je s t nie­
zmiernie S ^ k u Ł k  m ocSgo w ia tru , T a V ł a  zmiana pow ietrza =  
wadziła w wojsku z powodu nieostrożności ozięblizny. Choc w  czczen ia  
strzelniczych, które w ykonyw am y strzelbą Enfield, tą  piękną bronią p 5 
kszym przez to jeszcze, źe wyznaczymy najlepszemu strzelcowi nagro ę.

Anglia,
L o n d y n ,  3. Marca. - G l o b e  w yraża się o f e r m a n ie  zapowiedzianem

na korzyść chrześcian: Łatwo dostrzedz można, ze* 5 ?: swyl£ źródła 
czenia, które rów nają się rewolucyi. T urcya P°*ia^a -eJ administracyjne
zdolne iiczynić ją  państwem pierwszego rzędu. J  py  > w je umiejący 
jak ?  Środki są w  obfitości, ‘ ty 1110 ldzl® 0 czy ‘ j„ jesie się mocarstwem 
z t y c h  bogactw korzystać. W tenczas tylko T urcya p T urcya by ła

Alkiem, gdy poddani je j rów nych praw  uzy w ? ; j f ] obreg07 wojska. A czy 
delką, potrzebuje rządu silnego, oświeconego, j  sWVm kraju, ] ’ 

a ~ ofrti-vnia rtanrn wadzie ona bies: rzeczy w  j  . ,
L L O ia -—o ,

i i a a & o  W i a u u m t i o y i  u  ł i u u m i M u . j  — - v - v u U^  - i  :"** a  ’  I ’ l m n c  l i n  n a s t ę p u j ą c y c h 1 u w a g
z W arn y  zaś do dnia 22. Lutego, Z nioh dowiadujemy się, źe w  Kolchedzie wczego, dała powod dziennikowi i  i ^  miaj ^
i Trapezundzie wielkimi dokładaią starań do przewiezienia i zaopatrzenia w oj- na świecie człowieka, ktoremuby cesa p w  dumny
ska w  żywność. — Ómer basza w yzdrow iał ze swej słabości; całą sw ą tro- jak  zmarłemu cesarzowi rosyjskiemu, u  y
skliwość zwraca ku poprawieniu położenia wojska swego, i rozciąga ścisły do-

wielką, potrzebuje rządu s i ln e g o , oświeconego, ja  s.vvm kraju, pokaże się. 
może do tego stopnia doprowadzić ona bieg rz^ zy  sesy% ciała prawoda-

nuby cesarz Napoleon mia 
wjskiemu. Gdy ów dumr 

następcy swemu sprawę widocznie niesprawne ą

stepującycn — .
miał więcej do zawdzięczenia, 
nmny mocarz zgasł, zostawił 

cesarzowi Napoleonowi
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zaś gorąco upragniony sposób podniesienia na nowo po upływie lat 40 dynastyi 
Napoleona i narodu francuskiego. Ledwo da się pomyśleć jakie zdarzenie, któreby 
celowi temu tak bardzo mogło było posłużyć, jak nadwerężenie niezawisłości, 
państw a sąsiednego wyrzeczone przez Rosyą na przekór opinii publicznej i 
w brew  protestacyi Europy. Ludwik Napoleon wstępując na tron , oświadczył, 
iż cesarstwo je st pokojem. Oświadczenie przyjęto wówczas z pewną podejrzli­
w ością, nie d la tego , źe Europa o charakterze męża tego, k tóry  je  w y­
rzekł, nie wiele wiedziała, i to co wiedziała, było wątpliwem, ale i dla tego, 
źe można sobie było w yobrazić, jakby raogia być: Francya na długi czas 
w ierną komukolwiek, a mianowicie Napoleonowi, bez chwały na polu bitwy 
zdobytej. Równie nie można było przyjąć, aby F rancya, pomna na gorżkie 
doświadczenia ostatniej wojny, cośkolwiek przedsięwzięła, coby mogło znowu 
w yw ołać koalicyą europejską. Jakże więc Napoleon III. miał wypełnić warunki 
tak sprzeczne, na których spoczywać zdawał się tron i całe zadanie życia jego? 
Jakże miał sobie postąpić, aby w  równym  czasie być zachowawcą pokoju, 
obrońcą praw a i tryumfującym cesarzem? Rosya poddała mu wszystko to, co 
zdawało się leżeć po za granicami możności. Dała ona cesarzowi Ludwikowi 
Napoleonowi to, przez co mógł być pokój miłującym, sprawiedliwym i tryum - 
fującym ; przez co zdołał na nowo pozyskać w pływ  pierwszego Napoleona na 
F rancyą nie naruszając granicy, nie nadwerężając pokoju sąsiadów i nie czy. 
niąc nic takiego, coby mogło wzniecić między narodami nierukontentowanie i 
postrach. Taka złota sposobność mogła była wtenczas tylko być zupełnym sku­
tkiem uwieńczona, gdy sama, nie szukana, się nadarzyła, gdy się sama Francyi 
i cesarzowi jej narzuciła. — Dalej mówi T im e s :  W  mowie Napoleona prze­
bija się w wielkim stopniu ufność w  pomyślny koniec konferencyi. Nie mo­
żemy się spodziewać, by w jednym  dniu był pokój zawartym. Narady 
tego rodzaju konferencyi wymagają wszelkiej rozwagi, wszelkiej bystrości i ca­
łego zastanowienia doświadczonych dyplomatów. Nie można się wcale 
spodziewać, abyśmy mogli przed zamknięciem konferencyi dowiedzieć się o 
jakim  takim rezultacie. Publiczność angielska winna przeto ciekawość swoję 
powściągnąć i niech nie sądzi, aby wiadomość każda po rogach wielkiemi lite­
rami obwieszczana była nową i prawdziwą.

O reformie w  Turcyi w yraża się toż pismo: Niejednemu, który czyta
ferman co tylko w yszły, zdawać się może cała ta rzecz urojeniem i spostrzega 
w  nim przyrzeczenia, o których spełnieniu nigdy mowy nie będzie. Nie dzie­
limy tego smętnego zapatrywania się na rzeczy. Nie możemy wprawdzie ocze­
kiwać spełnienia tych odmian w  kilku ju ż  latach; bo czy można przypuścić, by 
naw et władza despotyczna mogła nieprzyjazne, i nieumiejętne szczepy ludów 
różnych do tego od razu doprowadzić rozeznania, iżby zdołały ocenić dobro­
dziejstwa zgody, wspólnych usiłowań i wolnego sposobu życia dla ogółu. 
P rzyszłość fermanem odsloniona jest prawie demokratyczną równością, jaka 
panuje w  Iran cy i i w  Stanach zjednoczonych, i religia ma być wolniejszą, ani­
żeli w Niemczech i W łoszech. Dobrze je s t, iż cel zamierzony wysoko posta­
wiono. W szysikich będzie obowiązkiem zbliżyć się, ile można, do tego ideału. 
Jednę z nalepszych rękojmi za postępem innych reform upatrujem y w  tern, źe 
wolno jest cudzoziemcom osiedlać się w  Turcyi i prowadzić tam handel. Ma- 
teryalny duch przedsiębiorczy i powiększająca się komunikacya z Zachodem bę­
dzie niechybnie dalszym ciągiem tak dobrze rozpoczętego dzieła.

M o r n in g  P o s t  sądzi, źe na konferencyach paryskich ze względu na 
w yspy  alandskie i inne rosyjskie posiadłości na morzu Bałtyckiem, żadne nie 
zajdą trudności. Co do kwestyi sprawdzenia granicy w  Azyi mniejszej 
rzecz ta pewnie załatwi się przez komisyą szczegółową. To samo pismo sądzi, 
źe Rosya co do 4. punktu, tyczącego się kościoła greckiego zaoponuje, i pe­
wnie nie odstąpi.

— W  Portsm outh trw ają nieustannie przysposobienia wojenne. Wszelkie 
magazyny prochu są pełne, nie mała liczba armat każda 100 cetnarów ważąca 
skończoną, a 140 nadejdzie tu  w  tym celu, 90,000 moździerzy rozmaitej wiel­
kości są w drodze z różnych giserni.

P o s ie d z e n ie  iz b y  w y ż s z e j  z d. 3. Marca. — Lord Brougham wnosi, 
aby wypracowano i przedłożono dokładne raporta statystyczne względem czyn­
ności różnych sądów. Lord kanclerz przyrzeka zadość uczynić wnioskowi temu. 
L ord  Monteagle odkłada na następny czwartek wniosek sw ó j, tyczący się ad= 
ministracyi finanansowej intendantury.

P o s ie d z e n ie  iz b y  n iż s z e j  z 3. Marca. — Layard zwraca uwagę izby 
na obecny stan relacyi Anglii z Persyą. Z dokumentów, jakie zna, sądzić mu 
się godzi, źe Anglia dla błachych powodów weszła w niemiłą obecnie kolizyą 
z P ersyą , której właśnie teraz należało unikać, źe tym sposobem zniewalamy 
P ersy ą  do zerwania z nami stosunków i przerzucenia się na stronę Rosyi. Co 
w  obecnej chwili nie powinno być Anglii obojętnem, źe Anglia nie powinna 
w dawać się w wojnę z Persyą. Lord Palmerston odpowiada, źe członek par­
lamentu myli się, sądząc źe Anglia je s t w wojnie z P ersy ą , źe źle czyni, gdy 
mało z rzeczą obeznany zarzuca rządowi niesłuszuość. Dalej w ystępuje Disraei 
z pytaniem: Jak się ma rzecz z mniemanym podpisem preliminaryi pokojowych 
w  P ary żu . Lord Palmerston odpowiada: Izbie i krajowi wiadomem je s t, żem 
przed niejakim czasem proponowała A ustrya za poprzedniem zezwoleniem F ran ­
cy i i Ąnglii pewne artykuły, jako warunki, mające służyć za pod­
staw ę układu pokojowego między mocarstwami wojującemi. A rtykuły te by ły  
zrazu przez Rosyą z zastrzeżeniem, później atoli, gdy A ustrya nie oświad­
czyła się z tem zgodną, bezwarunkowo przyjęte. Było to w mowie dyploma-

został. Disraei pyta sięr kiedyż? lord Palmerston odpowiada: w  przeszłym 
tygodniu me wiem ju z  dokładnie którego dnia, ale nie dawno co. 7

• n n  n n n  n n n GI?  wojskowym radzą w komitecie subsydyjnym , i nrzeka- 
się 26,000,000 lunttów  szt. na pokrycie żądanych sybsydyi.żuje się

M a d r y t ,  27. Lutego. — Od niejakiego czasu odbierają ministrowie 
Ize codziennie bezimienne lis tv _ w  ™__________ ji •__• _ i inne

i »• , • j  F  J  J  V /  r n  w  iv m u  u  io  u  j  LUUHld™
tycznej p u re  et simple. Później spisano te a rtyku ły  w W iedniu do protokułu, 
k tó ry  podpisał, pełnomocnicy Angli, Francyi i A ustryi. Jnstrukcye posła tu­
reckiego, jeżeli się me m ylę, nie nadeszły na czas. Gdy konfereneya zeszła się 
W  P aryżu  zgodzo się na to , aby do protokułu pierwszej sesyi wtrącono rze-
czony pro tokuj zawierający proste wyliczenie owych artykułów , jako część 
czynności konferencyi owego dnia, , aby oświadczono, źe protokuł wiedeński 
i  a rtyku ły  przez Rosyą przyjęte mają znaczenie i ważność układu prelimina­
r y  no-pokoj owego ipełnom ocn^m ^^^^^ nie przechodząc pierw  formy zw y- 
3  Prehminaryjnego, przystąpić zaraz do rozbioru innych

owym  artykułom przyzna się znaczenie takiego układu. Nie został wszakże 
zaw arty  żaden układ przez pełnomocników podpisany i mający być przez mo­
carstwa potwierdzony, choć w  rzeczy samej układ preliminaryjny podpisany

władze 
waniem. 
sierżanta
zamierza zamach,'aby 'przeszkodzić spełnieniu w ^ o T m A V la la  jest na baczno­
ści, a policya s z c z e g ó l n i e j  je s t czujna Tak wczoraj wieczór szukano 
w mieszkaniu Gonzales bravo przed dwoma dniami z Paryża Przvbvłe<m i adv  
go nie znaleziono, zostawiono mu na piśmie rozkaz _ udania sfe Natychmiast do 
b en a t. Jest on w podejrzeniu, ze ma polecenia politycznej treści od członków 
partyi umiarkowanej w Paryżu znajdujących się, którzy podług przekonania 
rządu zamierzają wywołać niespokojności wewnętrzne. — Komisya budżetowi 
odrzuciła po długich i zgiełkowych wywodach trzy  wnioski członków swćj 
podkomisyi, chcących zmienić głównie plan finansowy Santa Cruz, i tylko ra-
pOrt p?n -‘ f ono il iVforlim nuTiTiolo •-.!« „ L  i  • _ • " .
Santa 
parter; 
sowego.

Wi&chy.
G e n u a ,  1. Marca. — Alfonso delle Marmore puści: się wczoraj do Krymu.

Atmtrya.
W i e d e ń ,  28. Lutego. — Cesarz najwyzszem postano wieniems wojem z d. 13. 

b. m. potwierdził nowe przepisy o zastępstwie w służbie wojskowej, i takowe tej 
jeszcze rekrutacyi wejść mają w użycie. Z rozporządzenia tego w yjm ujem yco 
następuje: ''Uwolnienie od służby lub ze służby wojskowej dozwolonem bę- 
dzie za złożeniem taksy w  czasach pokoju przez tych, którzy wedle istnieją.- 
cych przepisów nie są wyłączeni od obowiązku służenia w ojskow o, a to o ile 
ograniczenie poboru lub jego wstrzymanie nie je s t ogłoszone. Zastępstwo mię­
dzy bracią może się odbywać na drodze prywatnej. W ysokość taksy corocznie 
oznaczoną będzie osobno. Po otrzymaniu pozwolenia do złożenia taksy, należy 
takową w ciągu dni czternastu wnieść do kasy podatkowej; jeśli termin będzie 
przeciągnięty, prawo złożenia taksy upada. Żołnierze w  służbie będący mogą 
być uwalniani po dwóch latach służby. Zaciąg zastępcy w  miejsce składają­
cego taksę odbędzie się za orzeczeniem naczelnej komendy armii. Przedewszy- 
stkiem pierwszeństwo w zastępstwie mają wysłużeni podoficerowie, a w braku 
ich dopiero przychodzi kolej na wysłużonych szeregowych,, rezerwistów lub 
też uwolnionych. Zaciągnieni na nowo pozostają zazwyczaj w tej broni w  j a ­
kiej służyli. W  razie popełnienia zbrodni sąd orzecze przepadnięcie pozostałej 
jeszcze dla zacięźuych kwoty pieniężnej. Każdy zacięźny na nowo otrzymuje 
30 zlr. do rąk i corocznie procent od kw oty złożonej jako taksa w ykupna od 
służby; taksa ta udzieloną mu będzie po skończeniu służby, w razie kalectwa 
lub posunięcia na stopień oficerski. Dziedzice jego mają prawo do taksy jaka 
się zaciężnemu należała.

— Taksa uwolnienia się od służby wojskowej naznaczoną je st na rok 
1856 we wszystkich krajach koronnyzh 1,500 złr.

W i e d e ń ,  2. Marca. —- Uważają tu , iż raporta nadchodzące tu od peł­
nomocników cesarskich z Paryża od dwóch dni nie są tak zaspokajające. Oba­
wiają się, aby Rosya nie odegrała tu  tej samej roli, co w W iedniu; z drugiej 
strony zanadt o natarczywie, nie tak jakby się należało, nastawa Turcya na 
wynagrodzenie kosztów wojennych. Chociaż jest nadzieja, źe nieporozumienia 
te w ten lub ów sposób się załatw ią, nie masz dziś wszakże tej niezłomnej 
pewności, jak  dawniej. Rosya wtenczas odstąpi Karsu gdy Turcya zaniecha 
żądania co do wynagrodzenia kosztów wojennych.

W i e d e ń ,  3. Marca. —  Dla zjazdu biskupów austryackich. mającego po 
Wielkiejnocy nastąpić celem naradzenia się nad urzeczywistnieniem postanowień 
konkordatu , czynią tu  wielkie przygotowania.

W i e d e ń ,  4. Marca. —  Cesarz JMość wrócił z Pragi.
(K or. C%.) W i e d e ń ,  28. Lutego. — Pierwsze wiadomości z P aryża 

podniosły nadzieję, źe konfereneye pomyślnie się ukończą. Przyjęcie prelimi- 
naryów  lubo nie przesądza dyskusyi nad szczegółami, jest jednak nowym do­
wodem zbliżenia się i dobrych chęci. Reszta zależeć będzie od przekonania, źe 
dalsza wojna byłaby z korzyścią może tylko dla Anglii a ze szkodą dla reszty 
Europy. Pełnomocnicy rosyjscy i austryaccy są zadowoleni z cesarza i z uspo­
sobienia gabinetu francuskiego. W  tutejszem poselstwie angielskiem zaczynają 
mniemać, źe Anglia ogólnym chęciom nie stanie na zawadzie. Lecz myślą cią­
gle, źe będzie nowych jeszcze żądała konęesyi, Rosya o tyle się na nie zgo­
dzi, o ile je  A ustrya i Francya poprą i za konieczne uznają. Pokój jest dla 
dalszej polityki Rosyi korzystniejszym niż jakakolwiekbądź wojna. Rosya po­
trzebuje pełnego rozwoju sił w ewnętrznych; potrzebując dróg żelaznych i ma­
rynarki handlowej; potrzebuje podnieść i rozszerzyć swój handel i przemysł, 
potrzebuje ztamtąd jako naród na równi zinnemi narodami Europy. Ludzie 
stanu pojmują tę przyszłość. Cesarz Aleksander chce się zapewnić. Francya 
i A ustrya znajdą w  tej polityce ścisły węzeł wspólnego działania.

Oświadczenie sejmu w  Frankfurcie otwarło Prusom  drogę do konferencyi 
w Paryżu. A ustrya je st od dawna za tem.

Grecya.
A t e n y ,  22. Lutego. — W  sobotę straż wojskowa wysłana w  celu w y ­

tropienia złoczyńców, narażających spokój kraju na niebezpieczeństwo, zam­
knęła w  wąwozie bandę z 32 złoczyńców złożoną, 12 pobiła, a 4 mają tu  
żywcem. Reszta po największej części ranna uszła w  góry. Major Stalzas, 
mąż nader odważny nie da im odpocząć i pewnie uwolni kraj od tej plagi.

—- Francuski kontr-admirał Bouet Villaume, dowódzca teraźniejszej armii 
okupacyjnej był królowi i krolovyej przedstawiony; i od kilku dni ustała też 
chęć admirała aresztowania ludzi spokojnych, przynajmniej od 16. m. b. nie 
w ydarzyły się nowe aresztowania.



A t e n v  27. Lutego. —  D onoszą telegrafem : N astąpiła tu  m odyfikacja 
i , -  , - n w a  ’ Riza ltangabi ob rany  został m inistrem  sp raw  zagranicznych.

W ministerstwie sprawiedliw ości w stępu je  pan  Skalisteres na miejsce pana p.niem 
Potles. Nowi ministrowie sp rzy ja ją  m ocarstw om  zachodnim.

Ś r e m ,  4. Marca. - -  W  tych  dniach rozpoczęto żw aw ą pracę około szosy,
której przeznaczeniem  połączenie miasta tutejszego z d rogą  żelazną pod  Czem- 

iniem. K ilkaset robotników  zatrudnia się dokończeniem grobli. P rzestrzeń je -  
dnom ilowa ku G rabianow u o d d a ir  n„.i..:^' j i  i.i:—------ ..•’..n ,.. _ j  * *„ ■

Z M a r s y l i i  telegrafują pod dniem 3. Marca. »Borystheuez« zaw inął tu  
z K onstantynopola pod dniem 25. Lute -  ki “urone.sk . nodał doz K onstantyuopom  pou u » u S tan  kupiecki europejski podał do
posłów proźbę o spieszną reform ę system u pieniężnego. O kropna bu za sro- 
S S  Się około K onstantynopola i W arny . W ielka liczba okrętow  doznała Wiel­
o c h  uszkodzeń na Bosforze f  17 m inaretów  runęło. W  Sam son w Małej A zy. 
czuć się dały  po kilka razy  w strząśnięcia ziemi . sprow adziły  wielkie spusto ­
szenia. Mieszkańcy w ałęsają się pod gołem niebem. Ceny zboz spadły. Z A l- 
gieryi w ysiano dwie baterye polowe na W schód. ,
8 _  W iadom ości z K rym u sięgają do 21. Lutego. Cytadela St. P aw ła zni­
szczona i fortyfikacye kw arautany podkopane. A nglicy gotow ali się na expe- 
d y cy ą , której celu nie znano, uw ażają  atoli 1 rapezunt jako  miejsce w ylądo- 
w ania. Omer basza znajdow ał się jeszcze w R edut-K ale.

—  W edle listu z E upatory i cierpiały bardzo w ojska tureckie tam garn izu - 
jące  na szkorbut. W  Jeni-K ale było 900 chorych. Jenerał Sm ith objął d o ­
w ództw o nad Baszibozukami. Dnia 20. Lutego śnieg pada ł w  W arnie.

A l e x a n d r i a ,  22. Lutego. — Piszą ztąd  do T i m e s a :  Said basza, wice­
k ról w rócił tu ,  i zajm uje się bardzo troskliwie reo rg an izac ją  i ćwiczeniem w oj­
ska sw ego. Z Beduinami najokropniej w ice-król się obchodzi, w trącać ich każe 
do na jb rzydszych  więzień. Przyprow adzono tych  nieszczęśliwych do A lexan- 
d ry i do 3000. W  drodze wielu poumierało. Ż y w y ch  nie oddzielają od um ar­
łych  , bo prow adzący  strażnik musi dać spraw ę z całej liczby powierzonej so­
bie, potem  w trącono ich na galery  Egipt pod Said baszą tak okropnie je s t 
rząd zo n y m , ja k  pod Falraonam i, i jeżeli m ów im y o rządzie E g ip tu , mów im y
0 charakterze Saida baszy , k tóry  je s t sw ym  m inistrem  pierw szym , sw ym  
gabinetem , sw ym  wodzem, bo naw et sw ym  inżynierem .

— Z A lexandry i donoszą do I n d e p e n d a n c e :  że now y cesarz T eodor I. 
(Kasa) z A bysinii rządow i egipskiemu obwieścił urzędow nie sw e n a tro n  w stą ­
pienie z życzeniem zostaw ania z Egiptem  w  zgodzie sąsiedniej aby tym  sposo- 
sobem położenie k ra ju  sw ego popraw ić zdołał. T eodor uchodzi za okrutnego, 
ale i za św iatłego i skłaniającego się do reform.

A m e ry k a -
N e w  Y o r k ,  20. Lutego. — D zisiejszy N e w  Y o r k  H e r a l d  pisze co do 

załatw ień nieporozum ień z A nglią przez sędziów  po lubow nych , ja k  to ra ­
dzono: S tan y  Zjednoczone nie m ają  przyjació ł m iędzy m ocarstw am i europej- 
skiemi i dlatego odrzucają każdą m y śl, obrać z p ośród  nich sędziów  polubo­
w nych. Z resz tą  usposobienie je s t  zadowalające.

A fr y k a .
Gazeta tryestska  donosi: Pew ien T eo d o r, zięć R asa  i nam iestnik, zam y- 

śla w  A bysinie u tw orzyć  królestw o etyopskie. W  cela podbił za pomocą siły 
zb ro jne j, k tó rą  potrafił około siebie zgrom adzić, Gallas i wiele innych ludów ,
1 zamierza jak  się zdaje , nasam przód uderzyć  na M assuah (miasto na w yspie 
tego samego imienia morza C zerw onego, niedaleko brzegu najw ażniejsze miej­
sce handlow e dla A bysinii zostające od roku  1814 pod rozkazam i w ice-króla 
egipskiego) a później zbliżyć się do granic E giptu końcem zdobycia p row in- 
cy i, k tóre M ehemed Ali basza oderw ał od A bysinii i p rzy łączy ł do wice- 
królestw a swego. M ów ią o w ielu reform ach, które T eodor ten miał zap row a­
dzić w  adm inistracy i: m iędzy inuem i, źe zniósł niew olę, w ieloźeństwo 
i konkubinat. W szystk ich  zagranicznych m isyonarzy oddalił. T eodor w y ­
znaje religią chrześciańską, lubi nauki i życzy  sobie aby uzdatnieni ludzie uczyli 
naród  jego  użytecznych wiadomości i nauk , szczególniej sztuki wojennej.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  7. Marca. — Kapitaliści tu te js i zak ładają , jak  w iadom o, bank 

p ry w atn y  dla W . Ks, Poznańskiego, k tó ry  za zezwoleniem rząd u , w  krótkim 
czasie rozpocznie czynności swoje. O snow a s ta tu tów  tegoż banku , podobną 
do sta tu tów  pryw atnego banku kolońskiego zatwierdzonego w  roku  zeszłym  
je s t następująca. Tow arzystw o bankow e zaw iązuje się tymczasowo na  lat 10. 
K apitał zakładow y w ynosi milion talarów  i składa się z 2000 akcyi po 500  tal.

ankowi s.uzyć  będzie praw o do w ydaw an ia asygnacyi bezprocentowych, dla 
każdego dz.erzyciela w ażnych , w  ilościach 10, 20, 50, 100 i 200 tal. aż do 

y  ości zakładowego mil. tal. Czynności banku stanow ić będzie: 1) diskonto-
rów T nT m U  f łatn-ye1.1 w kra.iu ; 2) udzielanie pożyczek za zastawem tow a-
teź złożonych w granicach k ra ju  i niepodpadających zepsuciu, jako
sm inv U ,  r e' n| Papier0W  kr j0W ych Procentow ych , w ydanych przez rząd, 
zastawem ln" e !l0 rP0rac7 e i tow arzystw a pod rękojm ią państw a, wreszcie za 
lub n l “  Weko ° T  23 S.r “  ,kraj u p ła tnych , i złota i srebra w  monecie 
też dromch kr " Pn° '  sPr f edaz przedm iotów  pow yżej wymienionych jako  
pitalu  zak ł ado we pyv " d l  7  m onet az do w ysokości }  części złożonego ka­
tów  płatnych w  W  $  ™c™so wekshw  asygnacyi rachunków  i przedm io- 
świadczemem któ ? 8 ^  .o d b ie ra n ie  kapitałów  bezprocentowych za po- 
W ypożyczam e t J i , ] i na, " “ ie. Plac\ ce§ °  w ystaw ione być może. 

os r Ł i m “ f d ,  S S  o t ?  W . £  WZbr“ 0n''  C2^ “ ”  l »” Ł“

i . J a  niemieckiej tutejszej donosi,
stkich w ychodźców  nnl .I '7 rzesinskl upow ażniony został do wydalenia w szy-
stw a. U poważnienie m t  -  po.^ iecie tam ecznym  zam ieszkałych do króle-
pod ług  tw ierdzenia U o ż T a lT *  T ?  W j ak% >'ząd rosy jsk i

goz korespondenta, udzielił w ychodźcom  polskim.

ną będzie dla publicznego u ży tk u  z d. 1. M aja. 
B y d g o s z c z ,  5. M aja. —  W  ciągu ostatnich trzech miesięcy r. z. w y d a­

lono z k ra ju  w obwodzie król. rejencyi bydgoskiej 26 osób , częścią na m ocy 
w y ro k o w  sądow ych , częścią w skutek w ydanych  w  tej mierze rozporządzeń 
policyjnych. W ydalenia te nastąp iły  za kradzież, oszustw o lub dla niedostatku 
legitym acyi; mianowicie w  powiecie gnieźnieńskim 3 a w  powiecie inow roch 
23. W ydaleni byli po w iększej części w ychodźcam i z K rólestw a.

l io z m a i te  te ia d o m o śc i.
— Poniew aż w ybuchła w ojna na w yspie St. Domingo, p rzeto  w arto  p rz y ­

pomnieć kto na tej w yspie  g łów nym  w ładzcą. F au sty n  Soulouque cesarz haj- 
ty jski urodził się r. 1787 jako  niewolnik w  Petit Grake w  plantacyi p  Yiallet

styua i on sam uzyskali w olność. P . Yiallet źyFjeszeze’w tedy, g d y  
daw ny  jego  niewolnik zają ł krzesło p rezy d en ta , i z ło ży ł naw et w izy tę  naczel­
nikow i kraju . Soulouque w yszedł na pow itanie go z pałacu sw ego , ucałow ał 
rękę  starcow i, i w ielką mu cześć publicznie okazyw ał. Soulouque m ając lat 17 
w szedł do w ojska i 4  lata b y ł prostym  żołnierzem  pod w odzą znanego i osła­
w ionego Dessalinez. W  r. 1808 został porucznikiem  piechoty, a w  trz y  lata 
później przeszedł do ja z d y  w  tym  sam ym  sto p n iu ; poniew aż nabierał tu szy , 
przeto mu to przeniesieaie było bardzo na rękę. W  roku 1820 został kapitanem  
i w  tym  stopniu 20 lat s łuży ł. P rezydent B oyer znany  m ula t, u ż y w a ł go do 
ró żn y ch  osobistych posług. W  r. 1840. Soulouque został m ajorem , w  1843. 
pułkow nikiem , a w  1846 jenecałem  dyw izy i i kom endaztem  placu w  P o r t-a u -  
P rince , po śm ierhi zaś R ichera w  r. 1847. w ybrano  go prezydentem  rzpltej 
hajty jskiej. W  dniu 16. K w ietuia 1848. Soulouque dokonał s ław n y  zamach 
stanu  w y rżn ąw szy  m ulatów , zniósłszy  rzp ltą  i og łosiw szy się cesarzem. 
W  tym  sam ym  jeszcze roku odbył pam iętny objazd k ra ju , a strum ienie k rw i 
poprzedzały  pochód jego. M nóstw o ofiar padło w tedy  pod  ręk ą  kata jak o  nie­
p rzychy ln i now em u stanow i rzeczy. W  r. 1849. w y p raw ił się na zaw ojow anie 
części w yspy  zamieszkałej g łów nie przez m ulatów , a k tó ra  nosi nazw ę rzpltej 
dominikańskiej (San-D om ingo), ale m usiał u stąp ić  ze stra tą . W ró c iw szy  do 
k ra ju  za ją ł się jego  urządzeniem , dał tak zw aną »w olną ustew ę«, w  której 
uznany  je s t dziedzicznym cesarzem , u ło ży ł listę cyw ilną , zaprow adził ty tu ły , 
dosto jeństw a i godności dw orsk ie , ponadaw ał now ym  książętom , hrabiom  
i baronom  cesarstw a przydom ki francuskie śm iesznością trącącc , a wreszcie na­
ło ż y ł kon trybucyę piątego funta kaw y ze zbiorów  całego k ra ju  na u trzym anie 
dw oru  sw ojego i okazałości now ego cesarstw a. T e raz  zaś po d ją ł now ą w y ­
praw ę na rzp ltą  dominikańską.

— W  połow ie 18go wieku jak iś k rew ny  rodziny  B ounapartów  przeg lą­
dając w  Genui arch iw a, znalazł by ł w iadomości genealogiczne o tej rodzinie 
korsykańskiej i u ło ży ł z nich genealogię dom u tego , k tó rą  teraz na now o pod­
ję to ,  chcąc w ykazać , źe cesarz N apoleon pochodzi z Paleologów. Nie w cho­
dząc tu  w  praw dziw ość tej tablicy genealogicznej, pow tó rzy m y  j ą  ty lko  
w  skróceniu. P ierw szym  cesarzem bizantyńskim  z ro d u  Paleologów  był ja k  
wiadomo M ichał, k tó ry  w  roku  1261 opanow ał K onstantynopol i w y g n a ł 
B alduina praw ego posiadacza tronu . Tablica genealogiczna pom ija znanych 
w  h is to ry i następców  jeg o  i zaczyna się tu  dopiero, gdzie pow staje linia m łod­
sza z której ma cesarz dzisiejszy F rancuzów  pochodzić.

1. Em anuel II. cesarz bizantyński ur. 15. L istopada 1348 r.
2. Tom asz syn  jego  ur. 19. M arca 1408 w  K onstan tynopolu , b ra t m łod­

szy  cesarza K onstantyna 1Y. k tó ry  zginął pod m uram i stolicy w d. 29. M aia r  
1453. Tom asz po tej okropnej bitw ie k tó ra  po łożyła  koniec państw u  w scho­
dniemu , uszedł w raz z m łodszym  bratem  swoim D ym itrem  do W łoch osiadł 
we F lorencyi i p rz y ją ł nazw isko »Bounaparte«.

3. T eodo r B ounaparte ur. 15. Lipca 1429 w e Florencyi.

F e r r a r JÓZef B ° Unaparte Ur' 10‘ K w ietnia 1461 ożeniony z synow icą księcia

5. Sebastyan B onaparte u r. 15. W rześn ia  1502. Z apoznaw szy  się w  k ą ­
pielach w  A cqui z siostrą m argrab. M ontferra t, uszedł z nią na w y sp ę  E lbę, 
potem do S ardynii a w reszcie do K orfu, gdzie um arł 17. W rześn ie  1557. r.

6. Józef B ounaparte ur. d. 19. Lutego 1546 przen iósł się do K orsyki. Po 
śmierci ojca sw ego Sebastyana udał się na Zante, gdzie go tameczni G recy u w a­
żając za pana i m onarchę sw ego prosili o w yszukanie im siedlisk w  K orsyce 
lub Sardynii. Rzeczpospolita genueńska naó wczas pani K orsyki, udzieliła po ­
zwolenia i m ianow ała Józefa rządzcą osady. Jó ze f um arł 1610 w Genui.

7. Sebastyan B ounaparte  ur. 1590.
8. K arol M arya B ounaparte u r. 1637.
9. Józef B ounaparte u r. 1663.

10. Sebastyan B ounaparte  u r. 1683.
11. Jó ze f B ounaparte ur. 1713.
12. K arol M arya B ounaparte ur. 1746 nap rzód  adw okat, a potem asesor 

p rzy  sądzie królew skim  w  Ajaccio, ojciec cesarza Napoleona I. i jego  braci.
13. Ludw ik B ounaparte ur. 24. W rześn ia  1778 r. w ojskow y,- w  roku  1804 

cesarzew icz, tegoż roku  5. Czerw ca k ró l holenderski. Z rzeka się tronu  1. L i­
pca 1810 na rzecz najstarszego syna sw ego Napoleona Ludw ika księcia B ergu 
ur. 11. P aździernika 1804 roku  i ży je odtąd pod imieniem h r. de S ain t L eu  
w  ukryciu.

14. Ludw ik Napoleon ur. 20. K w ietnia 1808 ro k u ; uczeń szkoły  w ojskow ej 
w  T h u n  w  Szw ecyi w  r. 1830; kapitan a rty le ry i w  Bernie 1834  r . ; po śmieci 
starszego brata sw ego w d. 27. M arca 1831 uw ażał się za praw dziw ego  nastę­
pcę po cesarzu Napoleonie I. ; 20. G rudnia 1848 r. p rezydent R zpltej francu­
skiej; dn. 2. G rudnia 1851 przezyden t dożyw otn i, dn. 2. G rudnia 1852 cesarz 
Francuzów .



4
— G a z e t a  k o l o ń s k a  podaje w  liście zW iednia z d. 6 . Stycznia ciekawe 

zdarzenie — czy prawdziwe, nie wiemy. Korespondent tak je  opowiada: Salony 
dyplomacyi i wyższej arystokracyi w  wielką popadły od dwóch dni niespokoj- 
ność z powodu karty wizytowej niewłaściwie oddanej. Książę Dołgoruki p rzy ­
byw szy tu  zPetersburga, dał pewną liczbę kart w izytowych służącemu hotelu 
»pod Cesarzem Rzymskim«, gdzie był wysiadł i polecił mu karty  te wręczyć 
wszystkim znakomitszym Rosyanom tu mieszkającym. Służący przebiegł cale 
miasto z biletami, a między innemi była tam także karta dla hrabiny Stakelberg. 
W  tym samym hotelu co hr. Stakelberg, mieszka także poseł francuski baron 
Bourqueney. S łużący w ysłany z biletami oddał bilet odźwiernemu, który za­
miast do jenerałowej rosyjskiej zaniósł go do kancelaryi poselstwa francuskiego. 
W  kancelaryi tej jeden z urzędników pomniejszych ma obowiązek przeglądać 
codzien karty  wizytowe i rozdzielać je  w  miarę ich ważności, te z nich zaś, 
które wymagają odwrotnego oddania, wręczać samemu posłowi. Tym  
sposobem karta księcia Dołgorukiego doszła rąk barona Bourqueney. 
W  obecnych okolicznościach, oddanie karty  wizytowej znakomitego Rosyaninu 
w  hotelu poselstwa francuskiego, było zdarzeniem nie małej wagi i dało powód 
do mniemania, źe pod nią ukryta jest może chęć poufnego porozumienia się. 
Z  tej wychodząc myśli, bar. Bourqueney kazał zaraz zaprządz i pojechał do 
hotelu »>pod cesarzem rzymskim", nie zastał wszakże ks. i tylko mu kartę swoją 
zostawił. Można sobie w yobrazić, jakie było zadziwienie ks. Dołgorukiego, 
za powrotem do domu zastał kartę posła francuskiego. Nic innego nie p rzy ­
szło mu na m yśl, jak  to , iż F rancyapo  za plecami swoich sprzymierzeńców 
chce się z Rosyą pojednać. W dziewa więc czemprędzej mudur swój i tegoż 
dnia jedzie do hotelu francuskiego. — Tyle dotąd było wiadomo. Co tam ze 
sobą gadali obaj dyplomaci, jak  sobie w izyty swoje wytłumaczyli i jak  się ro­
zeszli, o tem wszystkiem history a przemilcza, a może dopiero potomkom na­
szym zostawione będzie łamać sobie nad tem głow ę, czy zawarcie pokoju, 
gdyby teraz nastąpiło, nie dałoby się odnieść do tego przypadkowego spotka­
nia ks. Dołgoruki i bar. Bourqueney.

~  Kiecly Jenny Lind przejeżdżała przez Calais udając się do Anglii, kilku 
miłośników śpiewu w  tem mieście chciało j ą  koniecznie słyszeć, a nie mogąc na 
niej wymódz, aby kiedy słyszeć się dała, uciekło się do następującego wybiegu. 
Dwóch porządnie ubranych i poważnych ludzi wciągnąwszy w spisek służą­
cego hotelu, weszło do jej mieszkania. »Proszę o paszport« rzekł jeden z nich 
do śpiewaczki. - »A to na co?« zapytała. — »Bardzo nam przykro, ale mamy 
uwiadomienia, ze pewna osoba, która ma nieco podobieństwa do sławnej Jenny 
Lind naduzywra jej imienia, jeździ z podobnym paszportem i dopuściła się już 
kuku oszustw.* Jenny Lind dziękując za troskliwość policvi, pokazuje przy­
byłym swoj paszport. Ci biorąc go w  rękę przyglądają mu się z bliska, za­
czynają kiwać głowami i wreszcie oświadczają, źe paszport istotnie fałszywy. 
Jenny Lind zaklina się, ze je s t rzeczywistą i prawdziwą Lind i naprawdę ogar­
nia j ą  trwoga. "Proszę nas o tem przekonać, źe pani nią jesteś,® odezwał się 
jeden z nich. "Bardzo prosty  sposób przekonaaia się ,« dodał drugi, »chciej 
pani zaśpiewać.™ Śpiewaczka oburza się na tę propozycyę. »A więc pani się 
bierzesz na sposoby!" zawołał mniemany urzędnik. "Podejrzenie więc nasze 
nie  ̂ było mylne." Śpiewaczka widząc, źe nie ma innej rady, dobyła głosu i 
odśpiewała jeden z najtrudniejszych ustępów jakiejś aryi. "Braw o! brawo! 
wybornie!" zawołali słuchacze i w  tej samej chwili huknęły oklaski z przed­
pokoju napełnionego wtajemniczonemi w ten spisek. Śpiewaczka spostrzegła 
po niewczasie, źe padła ofiarą spisku uknowanego, ale zapał jaki w  słuchaczach 
sprawiła i przepraszanie je j, źe nie mogli inną drogą skłonić jej, aby się słyszeć 
dała, ukoiły niebawem je j dąsy.

7— Głęboko pod wodami, w  spodnich bezdenniach morskich, ścielą się 
równie jak  na suchym lądzie łąki, pola i lasy ; w głębiach morskich duszy cały 
św iat zwierząt i roślin, liczniejszy jak na lądzie w  powistrznym żywiole. R oz­
legają się przesirzenie łąk o trawach w yższych stokroć niż nasze drzewa naj­
w yższe, rouną i lasy niezmierne w niedocieczonych gatunkach, okryta liściem 
drobniejszym niz u akacyi albo paproci. Pod wodami, zupełnie jak  na powierz­
chni ziemi, napada żarłoczny i silniejszy zwierz na słabsze stworzenia, w  głę­
biach morskich przesiaduje i tygrys i hyena i w ilk , tylko źe w ryb postaci, 
buja i orzeł morski, co obyczajem sokoła i sępa, wznosi się w górę , i lotem 
strzały na zdobycz uderza. A  jak  na łąkach naszych paszą się trzody i stada 
koni, owiec i bydła, przechowują się podobnie w  pasznistych lasach podwo­
dnych spokojne i zgodliwe zołwie. Żółw  to opatrzność! Gdy żeglarzom po 
wodach południowych nie stanie w podróży zzapasów mięsa, albo ju ż  zasoby 
zalegle zcuchną. Opatrzne nieba w yszsyłają z pod głębi morskich żółwia, a- 
zeby zgłodniałych mięse.m swojem posilił, słabych orzeźw ił, wycieńczonych 
nakarmił, wzmocnił. Ż ółw  rozpływ a im się w  polewkę pożywniejszą niż 
z wołowiny 1 sieje dobrodziejstwem licznym plemionom zamieszkałym po nad 
brzezami morskiemi, ju ż  tam, źe i sam wychrdzi na ląd, ju ż ,  że ludziom znosi 
swe jrja . Jaja te , oprócz, źe dają wyśmienite pożywieni jak jaja kurze , je­
szcze użyczają oleju palnego, i tłuszczu zamiast masła do potraw. W ydaje 
więc zol w z siebie 1 to co kura niesie, i to co mamy z bydła. Nie koniec na 
tem Lzcgo ani z kości ni z rogu wolego, to tarcza użycza żółwia; z niej

m i  m  , y C Z n 'j! umarł vv Petersburgu rzeczywisty radzca stanu
Mikołaj Nadjezdyn b. profesor w  Moskwie a teraz redaktor "Dziennika mini 
sterstwa spraw wewnętrznych" i członek rady tow arzystw a jeograficznego.

(N adesłano.)
K o ź m i ń ,  6 . Marca. -  Dzięki, stokrotne dzięki W am Szlachetni! 0  ile 

czujemy nędzę blizn,eh naszych i serce nasze się kraje patrząc na głodem wy­
cieńczone dzieci, zngdzniałych starców i tg ngdlg ogólną, i tym  większą czu­
jem y bolesc widząc brak srodkow by temu zapobiedz skutecznie; o tyle wdzięcz­
ność nas powo uje, ysmy publicznie podziękowali W am za pomoc niesioną 
naszym ubogim Lecz to niezawodnie sercu W aszemu będzie najprzyjemniejszą, 
skoro W am Szlachetni domesc możemy, iz ofiary W asze niejedną łzami zalaną 
twarz osuszyły i niejedno serce znękane i bliskie rozpaczy pocieszyły iż Łaza­
rze nasi w skutek pomocy Waszej przynajmniej raz na dzień zasilać’sie m0ira 
gorącą s traw ą !. . .  v

Dzięki W am Szlachetni! Za każdą osuszoną łzę miłosierdziem Waszem, 
o b j JNlajwyzszy zlewał na W as zdroje miłosierdzia i błogosławieństwa swojego 
po wszystkie dni Wasze!!

Lecz jeszcze prośba — do wszystkich gdziekolwiek dojdzie to słowo, 
prośba o litość i miłosierdzie nad naszymi nieszczęśliwymi, bo jeszcze ciężka i 
uciążliwa droga stoi przed nimi otworem — boleść i łzy. Do żniw jeszcze da­
leko. 1 rośba do ogółu, gdyż my sami nie jesteśm y zdolni zapobiedz tej nędzy 
1 serca nieszczęśliwych skutecznie pocieszyć. Tutaj ci, którym  innemi laty na 
niczem nie zbywało i mieli chleba dostatek, dziś stoją z bolałem sercem i trw o- 
zhwera pytaniem na ustach: c ó ż  to  b ę d z i e  d a l e j ;  tu  wielu opłakuje straty  
swoje na polu, w  gumnach i suszarniach ws ku t e k  klęsk tych lat ostatnich. 
Dlategoz widzim niemożność naszą, byśm y sami ze skutkiem mogli przyjść 
w  pomoc nieszczęśliwym naszym i jeszcze tak licznym!

Możni Panowie! kołacem dziś do serc W aszych, błagamy litości i miłosier­
dzia nad nędzą naszego powiatu! Ten grosz ofiarowany nieszczęśliwym na­
szym, on nie będzie groszem strwonionym. — Zamożne Panie, Matki, Dzie­
wice. nie>odmawiajcie pomocy nędzarzom ; ten grosz im ofiarowany, 011 nie 
będzie jeszcze W am przyczyną do wyrzeczenia się zabaw i wygód W aszych — 
a tu niejedna sierota już  skonała głodową śmiercią. Niejeden nędzarz jeszcze 
chodzi w poszarpanych łachmanach na pół nagi i bosy w śród zimna i słoty, 
i niejeden pod brzemieniem nędzy swojej wola temi słowy Joba: P r z e k l ę t a  
n i e c h  b ę d z i e  g o d z i n a ,  w k t ó r e j  s i ę  u r o d z i ł e m .  Kołaccm do serc 
W aszych i do całej społeczności w  osobie naszych nędzarzy.

Wszelki datek, by teź najmniejszy, przyjmiem z dziękczynieniem; lecz ten, 
k tóry  powiedział: »Coście uczynili jednem u z tych maluczkich, mnie uczynili­
ście®, wynagrodzi Was sowicie.

I ty  szanowny redaktorze racz się przyłożyć pomocą tw oją nędzarzom 
naszym, przyjm ując łaskawie ten ich głos błagalny w kolumny pisma twojego 
bezpłatnie.

Dla przekonania sz. dobroczyńco w , czyli ich ofiary nadeszły do nas, w y­
mieniamy je  tutaj: X. S. z Gniezna 3 tal.; A. z O. K. z P ozn an ia  10 tal.; N. N. 
z W schow y 20 tal.; X. z W olsztyna 2 tal.; N. N. z Poznania 3 tal.; Marya 
J. z Pobiedzisk 5 tal.; bezimienny z Gostynia 2 tal.; z Rogoźna 5 tal.; ze Żnina 
3 tal.; pani Obiezierska z Ruska 1 tal.; pani Rychthofen 1 tal.; bezimienna*
z Chełmna 10 tal. z Kiecka 11  tal. 10 sgr.; P rzyłuski z Starkowiec 3 tal.

X. W .

JWia tiomosci literackie»
P o z n a ń ,  8 . Marca. "P rzyrody i przemysłu® wyszedł Nr. 1 0 i zawiera 

historyą herbaty. Część praktyczna: O chlebie i płodach, któremi tenże za 
stąpić usiłowano. — Rolnictwo. — Wiadomości literackie. — Rozmaitości: 
Światło Drummoda. — Koncert bez muzykantów.

W a r s z a w a .  — Zeszyt 183 Biblioteki warszawskiej za miesiąc Marzec r. 
b., wyszedł z druku i zawiera co następuje: »O długowieczności ludzkiej.» 
"W yjątek z niedrunowanej jeszcze Hygieny polskiej, przez Dra T. Tripplina. 
— Pamiętnikiki Sabiny z G. G. (ciąg dalszy). — Hagbart i Sygna. Poemat 
w  pięciu aktach Ohlenschlegera. Tłumaczenie Juliana Bartoszewicza.  R y ­
ciny Jeremiasza Falka, Gdańszczanina Polaka, przez Edw arda bar. Rastawie- 
ckiego. — Kronika zagraniczna literacka, naukowowa i artystyczna. R zeź­
biarstwo na wystawie: Cromwell, studyum  historyczne pana Renee, Oreste, 
dramat Dumasa przerobiony z greckiego; Obiaduję z matką, noworoczna elegia 
teatru Gymnase; Korsarz, balet w  trzech aktach. — Kronika literacka. Dzieje 
Polski wewnętrzne: Opis zwyczajów i obyczajów za panowania Augusta IIL, 
przez ks. Jędrzeja Kitowicza, 4 tomy, Petersburg, 1855; Znakomici mężowie 
polscy w  XVIII. wieku, przez Juliana Bartoszewicza; Cmentarz Powązkowski 
przez K. W ł. Wójcickiego; Słownik malarzów polskich, przez Edwarda 
Rastawieckiego, T . 1 , 2 ; Krótkie wiadomości z dziejów piśmiennictwa pol-

, . . .  . Hrabina S paur, która ważną odgrywała rolę w czasie rewolucyi w ło­
skiej 1 dopomagała papieżowi Piusowi IX /d o  ucieczki do Gaety, ma iść teraz 
? °  niedawnej smierc. męża swego po czwarty raz za mąż. Pierwszym jej mę-

a “r“  « j-* p-

701
-  Niejaki Vollbrmg, k tóry  miewał w  Passau odczyty publiczne o sztuce wiosenną 7 4 i  

utrzym ania się przy  zdrowiu 1 długiem życiu, dawał 28 Stycznia praktyczne 
dow ody swojej wytrwałości. W  dniu tym  po południu kiedy kra szła po 
D unaju, Volbring rozebrawszy się jak  do kąpieli rzucił się w  rzeke a opłu­
kaw szy się wsiadł na kawał k ry  i puścił się wodą pod mostem, minąwszy wie 
miasto na teJ /odow ćj łodzi. Wielki tłum ludu przyglądał się temu popisowi.
W ieczór w ykładał Vollbrmg o sposobie uniknienia zaziębienia.

skiego, zebrał M. Ł. 1855, W arszawa, przez T. — Rozmaitości. Synowie 
gajowego, obrazek z nad Buga, przez Leona Kunickiego. — Doniesienia lite­
rackie. —  Dostrzeżenia meteorologiczne za miesiąc Styczeń r. b.

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  7. Marca.

pszenica 82 ft. 97 tal.
Zyto 85 ft. 76J tal., na Marzec i Marzec Kwiecień 7 4 |  tal., na dostawę 

iosenną 74 j — | — 1 tał., na Maj Czerwiec 731— 74 tal., na Czerwiec Lipiec——z . »4 tal., na Maj - - - -  v —  .
71—70j tal., na Lipiec Sierpień 661—67 (al.

Jęczmień wielki 5 0 —54 tal.
Owies 30—33 tal., 53 ft. 31 tal., na dostawę wiosenną 50 funt. 304 ta l  
Groch 76—84 tal.

(Dodatek).



x t 59. Dodatek do Gaiety Wielkiego Księstwa Poznańskiego, dnia 9. Marca 1856
\y I -  u  -------------  ---------- -------— ~  TI .. . . , . / • » _w  n i  wi esze,  ni l

6 ’

» » iP Ł  P'“p“” ^ r ch• zaDadły odrętwienie i wszelkie tran-

— ” nwV 161 tal., na Marzec 161 tal., na Marzec K w iecień1 6 , ,
Olej rzepj 7 g i _ ! ą _ |  ta l., na W rzesień  Październik 1 4 , 7 (

na Kwiecień M“J 1f e zkf 26  tal., na Marzec i Marzec Kwiecień , 2 6 - 2 6 *  tai.
„  . O kr £ ^ } - f 7 - 2 6 |  ń l . ,  »« 2 « | - 2 ?  'a l.. . t a
K wiecień Maj a , ta| . t na Lipiec Sierpień 28 —28* tal.
w iec  Lipiec 2 7 , S z c z e c i n ,  7 . Marca. Czerwiec

Z r ,„ „» dostaw ę w i . « n » ,  73 lal., na Maj t a w * . 73  la l ,  »

f ioiec 68 tal. , „  . . , M • i f i i  t a i ,  na W rzesień  Paźdz.
Olej rzepiow y 1 6 |  tak , na Kwiecień Mą, l b ,  tai.,

14+ tal.
Okowita 131 proc,
G d a ń s k ,  6. Marca. -  r u u  y p v " “ “ Wy odrętwieiue i w

p o k ó j, targi angielskie w najzupełniej z ^ z a p  ^  ^  3  do 4  szyL na

z s g y t s & z  a s s s r i ***. "■ d' i!“ s ° ~

WO- i " t y g o d n i a  p rzy b y ło  do L ondynu: ^
Pszenicy. Jęczmienia.  Owsa. i grochu.

z kraju  6042  7446  14.922

‘  p r o w f  yaln . s z k o l i ,  i M * »  « / « *  *  sUb° * * • *  *
kiego jak  londyńskie zmzenia. a za popptiem głów nych

W e  F rancy  i row m ez ceny uchy i y  ? , ’g  , H am burgu zupełne
handlow ych i konsum cyjnych placów , w  Holami) , «
panow ało Qdrgtwien ie ^ a m ^ u ^ u j^ c y c h ^ a n ^ p ^ z e t _______

W  środę dnia 12. Marca ostatni wieczór 
tiinfonłinu na sali kasyna. Biletów po 3 Z lt. 
dostać można w księgarni Mi t . t l e r a  i w  handlu 
m uzykaliów  B o t e & C B o c k .

M. Kumkach,

Na nasze, giełdzie również wszystko było w zawieszeniu, tylko małe 
nartyjki pszenna i żyta po zniżonych cenach na potrzeby konsumcy, da- 
wały się umieszczać. H łd /je d n a k  wczoraj z Berlina zyto o 5 talarów wyżej 
na łaszcie notowano, wiec i u nas właściciele ziarna w tym stosunku po m

/ 'd"* Notowania nasze były tak nieregularne i tak przypadkowe ze ceny nor­
malne ustanowić się nieaadzą. ^

W isła powyżej Tczewa wolna od lodow, poniży stoi dotąa.
W ‘E  Lmian. -  Londyn 203. Amsterdam 1024 d » 1 0 3 . Ham­

burg 45 j. Pary; 80- Alexander Makowski Comp,

Steinie lniane 
i rzepak.

720

cl n.Mąki

39,460
254

Przybyli do Poznania 8. Marca.
B A Z A R  : Klemczyński z Błociszewa, Górzyński z Śmielowa, Znaniecki z Mectdina, Ra-

H O T ^ r I t z S L H S K r b U S c Y l A  r ' W ccker  z Frankfu r tu  n M., Mohl z S t u t t g a r t ,  
H w b “ z Bremen, Arons z Bydgoszczy, W igand  z Berlina Kasch z Hamburga,

H O T B L % nR EZSD B N S K I  M Y L IU S A : R athenau z B erlina, Otocki z P ietrzykow a,

H Ó T B L  B A W A H S K l T  G aszy ń sk i  z K ra c h ó w . ,  hr. Bniński z Olesna, Rekowski 
z Gorazdowa, Święcicki z Szczepankowa, Stasiński z W ągrówca.

H O T E L  D U  N O K D : hr. Plater  z Psarskiego, Binkowski z Smuszewa,  Jahn  z l a r -  
nowa, Cohn z Jarocina, Buchliolz z Raciborza, Le .ch ten tr . t t  z Berlina,

P O D  Z Ł O T A  G Ę S I Ą :  Walz z Gory, Seredynski z Myszki.
H O T E L  P A R Y Z K I  : Ifkand z Markoniewic.  m i - .
P O D  W I E L K I M  DII H E M : Zdrojecki z Zakrzewa, W Ilkowska z V\ rzesn .
P O D  T R Z E M A  L I L I A M I :  Idziński z Dąbrówki, Sowiński z Mur. Gośliny. 
H O T E L  K R U G A  : Srhiinemaiin z Szczecina, Galie z Szamotuł.
P O D  Z Ł O T Ą  S A R N Ą :  Dnllien z M i i l l r o s e . ______

N a k ł a d e m  k s i ę g a r n i  N. K a m ie ń ­
sk ieg o  i S p ó łk i  w yszły:
1) Teka Podoskiego tom 111. 1 Tal 15 Sgr.
2) Mowy pogrzebowe i przygodne, między kto re­

mi dwie na pogrzebie Tadeusza Kościuszki i je ­
dna na pogrzebie Xcia Józefa Poniatowskiego w 
Krakowie powiedziane, przez X. infułata Łańcu­
ckiego 1 Tal. 10 Sgr.

3) Jeogralia przez Zawadzkiego, ze względem na 
dawne granice w różnych czasach Polski i reszty 
Słowiańszczyzny w  kierunku rzek i gór, tudzież 
z nazwami miast i znakomitszych miejscowości po 
polsku, które teraz w yszły z pamięci np. Tannen- 
berg i t. d. 1 Tal.

WIELKI ZAKŁAD POŻYCZALNI NÓT

Ed.Bote
a
1

G. Bock

Król. 
ff| nadwornego 
k handlu 

muzykaliów

Poznań w Rynku 6. B e r 1 i n J a e g * r si r .  12. 
będzie przez tygodniowe przesełki ciągle po­
większany, tak iż wszelkim zadaniom zadosc 
uczynić można.

A bonam ent  pod najkorzystniejszemi 
warunkami rozpoczyna się z każdym dniem.

Skład u tw orów  muzycznych zawiera w so­
bie największy dobór.

Aukcya mebli.
Z zlecenia tutajszego Król. Sądu powiatowego 

sprzedawać będę przez publiczną licytacyę najwię­
cej dajacemu za gotówkę w  pontC t ł z t i i le k  
d n ia  I O .  M a rc a  r . b .  przed południem 
od godziny 9. w  Sokala a u k c y jn y m ,  
p r z y  M a g a zy n o w e j u lic y  N r. 1.

meble mahoniowe, srebra i t. p.
jako to: biórko cylindrowe, szafy do książek i su­

kien, szyfonierki do bielizny, kanapy, stoły, krze­
sła, fotele, umywalnie, zwierciadła, wyściełane 
ławki salonowe, pulpit do pisania, łóżka, po­
ściel, biórko damskie, pająk bronzowy, szalę 
narożną za szkłem, dywany, zegary ścienne, 
garderobę, naczynia srebrne, nowosrebrne i pla­
terowane, 65 tomów książek, parę pistoletów 
z iglicami i

o g o d z in ie  I2 te j d o b rą  c a łk ie m  
k r y la  fa n d a rę  n a  r e so ra c h  w  

fo r m ie  C.
:M tO b e i ,  Aukcyonator sądowy.

A U K C Y A .
W e wtorek dnia 11. Marca r. b. przed południem 

od godziny 9. sprzedawać będę przez publiczną li- 
cytacyę najwięcej dającemu za gotówkę W lO-
k a tu  a k c y jn y m  p r z y  W o d n e j
ulicy Nr. 19.
ro z m a ite  m eb le  m a h o n io w e  i  

b r z o z o w e ,
jako to: stoły, krzesła, szafy, komody, łóżka, 

zwierciadła, i t. p ., p o ś c ie l  ,J ed w a b n e  
su k n ie  d a m s k ie , m ie d z ia n e  
k o l ty , r o n d le ,  m o się żn e  i  d r e ­
w n ia n e  s p r z ę ty  ku ch en n e , d u -  
b e lló w k ę  z ig lic a m i i 2 . d o b r e  
w y p r ó b o w a n e  s z tn e e r y ,  jako tez 
IS O  b u te lek  te in a  w ę g ie r s k ie ­
go .

I jip sc h itz  ? Król. Komissarz aukcyjny.

%

OBW IESZCZENIE.
Opłata serwisu za wojsko, które w miesiącu L u­

tym r. b. w mieście tutejszem na kwaterach pomie­
szczone by ło , nastąpi dnia lOgo i 11go tego mies.

P ozn ań , dnia 7go Marca 1856.
M a g i s t r a t .

Zastępcy miasta K r o t o s z y n a  postanowili, aby 
przy tutejszej wyższej szkole panien wyższa klassa 
trzecia od dnia 1. Kwietnia r. b. utworzoną została.

Owa szkoła udziela teraz młodzieży niewieściej 
zupełne religijne i doświadczone wykształcenie i jest 
dla tego tern więcej do polecenia, iż takowej w pro- 
wincyi P o z n a ń s k i e j  i w sąsiedskiej prowincyi 
S z l ą s k a  obok siebie, nie ma żadnego takiego zakła­
du. K rotoszyn, dnia 23. Lutego 1856.

K om  m i s s y  a S z k o l n a .

Nauczycielka, Polka, biegła w  swoim zawodzie, 
znajdzie umieszczenie od 1. Lipca r. b. Bliższą wia­
domość udzieli Księgarnia N. Kamieńskiego i Sp. 
w Poznaniu (w B a z a r z e ) . _________ ___________

Nauczyciel domowy niemuzykalny, szuka umie­
szczenia za takowego. Bliżej o tem w ekspedycyi 
gazet.

Niemieckie powszechne T ow arzystw o zabespieezenia oil
gradobicia.

E ap ita ł zakładow y: 3 ,0 0 0 ,0 0 0  T alarów ,
z których 2,509,500 Talarów  w akcyach w obieg puszczone zostały 

kapitał rezerw owy 51,635 »
2,561,135 Talarów.

Tow arzystwo zabespiecza, płody ziemne wszelkiego rodzaju przeciwko gradobiciu, p o  Sta­
łych  S ta w k a ch ,  b ez  p r z y  p ła ty .  Zabespieezenia mogą być zawarte na je d e n  rok 
lub na w ię c e j  lat. „ .

Przy zabezpieczeniach na p ię ć  lat służą Zabespieczonym szc ze g ó ln e  k o r z y ś c i .
Wszelkich szczegółwych wyjaśnień udziela podpisany Agent głów ny, k tóry  też przysposabia za­

wieranie układów. Poznań, dnia 1. Marca 1856.
Ł i p s c h i ł z 5 Król. Komisarz aukcyjny, Agent głów ny »UN1I.«

H i tir os u lic a  S z e r o k a  N r. MS.  _____
Une bonne Suisse, qui possede de bons certificats, Familia przystojna, mówiąca po polsku, po nie- 

dćsire se placer pour premier Avril aupres de jeunes miecku i po francusku życzy sobie od 1. Kwietuia 
enfanls pour enseigner la langue franęaise et pour przyjąć na pensyą dwócn uczniów uczęszczających
donner les premieres leęons. — On prie de s’adres- do szkól tutajszych. Za dozór domowy ręczy się.
ser sous chiłfre: M. W . chez Mine de K o z ł o w s k a ,  Bliższe wiadomości udziela się na listy frank, pod
Posen, Grosse Kitterstr. Nr. 1. adresem A. B. poste restante.

/lTSrH\TiRA pracownia fotografii i ma­
lowania portretów  przy ulicy Wilhelmowskiej 
Nr. 24. obok Hotelu Bawarskiego jest otw artą co­
dziennie od 9. do 4. godziny.

Młyn wodny o dwóch gankach, przytem jagieł - 
nik, 4 stępy do kaszy, olejnia o dwóch prassach 
i 8  żelaznych stępach z wszelkiemi narzędziami, łą ­
cznie i oberża ze stajnią, ogród z kręgielnią, jest 
każdego czasu na 6 do 10 lat za opłatą rocznej dzie­
rżawy 500 Tal. i złożeniem 500 Tal. kaucyi do w y­
dzierżawienia. Bliższą wiadomość udzieli Agent 
dóbr W ojciech  'Miukrzewicz w  G ro ­
d z isk u  za odebraniem frankowanych listów.

Dla uczciwego i dobrego gospodarza 
Polaka, wiem bardzo przyjemną i korzy­
stną dzierżawę od St.. Jana r. b. na 6 —9 
lat. Majątek około 10,000 Tal. byłby w y­
starczający.

Brzezno pod Czarnkowem.
p .  L a sk o w sk i.

czystą
T r a w ę  m o r s k ą
i suchą sprzedaje tanio

f i .  i i .  K a m ie ń s k i ,
Skład Płótna i Bielizny w Bazarze
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I W  s p b z b b a *  W A m .
Boscha Hotel Rzymski, na płaca Wilhelmowskim na dole.

Przez śmierć ojca mego i dla /regulowania interesów familijnych, 
muszą podczas tutejszego jarmarku

sltra*yii towni*ów fiłócioiiiiycli
jako to:

—  stołowa bielizna, ręczniki, chustki do nosa i gotowa bieliznaH g  
po nadzwyczaj tanich cenach być rozprzedane.

j^jFT „ Zwracam szczególnie uwagę na tę sprzedaż,, gdyż w szystkie towary oddawna już za rzetelne 
“ i ! ' -  zaręczam niniejszem za każdą u mnie za czysto-lnianą kupiona sztukę towarów, i od­

bieram natychmiast każdą sztukę ktorąby mszy kupiec również tanio lub taniej w  tymże samym gatunku 
sprzedaw ał, niechby w ym yślona przyczyna tej taniości była jakakolwiek bądź.

w .  -  '

£J8T~ Dra. Kocha
(K ró l .  P r .  fizyka powia ł,  w  Hei 1 ig en be iI )

karmelki  z zioł
fabrykowane z najdoskonalszych so- 

roślinnych i ziołowych z czę- 
(Si\s'cią najczyściejszej essencyi cukro-

Każda sztuka jest zaopatrzona stemplem „ CSUSlo-lniane*  i zawiera 4 8 - 5 0  łokci Berlińskich,
albo 5 8 — 60 łokci miary dawnej.

P łó tn o .
'sztuka p łó tna  na tuzin robotnich koszul lub prze­

ścieradła, 6 j — 7 Tal.
Cieńsze p łótno konopne, dotychczasowa cena 13, 

. 14,_ 1 6 — 18 , za 8 ,  8.1— 9  Tal.
Cienkie brabanckie płótno konopne na cienkie ko­

szule i pow łoki, najmocniejszy i najtrwalszy ga­
tunek który dotąd wyrabiano, dotychczas 14, 16. 
1 8 — 20 Tal. teraz za 9 .), 10, 11 — 12 T a l., po- 
dobniez najciensze na koszule wierzchnie i półko- 
szulki od 1 6 - 2 6  Tal. F ,

Dobre płótno konopne, bardzo trw ałe, sztuka 8, 
9, 10, 1 1 - 1 4  Tal.

Płótno sz ląsk ie  (Hirschberg, tylko mała partya), 
nadzwyczaj pięknie blechowane, z okrągłej ró­
wnej nitki, szczególniej na damską bieliznę sto­
sow ne, sztuka 8, 9, 10— 16 Tal.

Płotno  na traw niku  bielone, na najcieńciejsze ko­
szule i t. d., 1 8 —21 T al., tańsze od 8 — 12 Tal.

Każda sztuka zawiera 4 8 — 50  łokci berlińskich albo 
5 8 — 60 kolońskich.

S to łow a  b ie lizn a  a tfam aszko-  
m > «  i d re liszk o w a .

uienkie czysto - lniane nakrycie drelichowe bez
szw u na 12 osób z tuzinem równych serw et 5 ‘ 
T al., Jacquard w  najnowszych małych prześli­
cznych deseniach na 6 i 12 osób, od 3 1 —8  Tal.

Cienkie czysto - lniane nakrycie stołow e adam a­
szkow e na 12 osób z tuzinem równych serwet 
w  szczególnie pięknych deseniach, dawniej 13 
teraz l-\ T al., cienkie i najcieńsze 1 0 — 16 Tal.

Nakrycia migszane, piękne i nabite, z obrusem bez 
szw u, na 6 osób 1 Tal. lO S gr ., na 12 osób 3 od Tal.

Pojedyncze obrusy na 6 — 10 osób, ciężkie i mocno 
tkane, czysto lniane od 25 Sgr. do 1 Tal.

*gedyńcze serwety, cały tuzin U — 2 Tal.
er w ety  dezertowe z frendzlam i, czysto - lniane, 

pół tuzina 25  Sgr.
Cienkie szerokie czysto-lniane ręczniki, odpaso-

wane z bortami, cały tuzin 3J T a l. cieńciejsze 
w  desenie Jacquard i adamaszkowe od 3 T ak 20  
Sgr. (Mięszane ręczniki w  sztuce), łokieć 2 S

n , • , .  Chustki nosa.
Cienkie białe czysto-lniane chustk i do nosa, pół

tuzina 25 Sgr. i 1 Tak; cienkie i najcieńsze 1 J do 
f 2 rak 5, mniejszy gatunek |  wielki, pół tuzina 
15— 20 Sgr.

C zysto-lniane batystow e chustk i do nosa, zupeł­
nie bez apretury, dotąd tuzin 5 — 9 T a l., teraz 
pół tuzina 1 | ,  2 —3 Tal.

Prawdziwe francuzkie ba tystow e chustk i (Batist 
Linon), czjsto-lniane, cały tuzin od 4 Tal.

Kolorowe y> wielkie nakrycia stołow e od 2 0  Sgr., 
również czysto-lniane od 1 Tak

MMotowa bielizna  i pó łkoszu lk i.
K oS Z U le d a m s k ie  i  m g z k ie  Z ciężkiego płótna biele- 

feldskiego robione, pół tuzina od 50 Tal.; cieńsze 
6 f  , 7 | ,  8 j  aż do 9 |  Tal. najcieńsze.

Koszule mgzkie wierzchnie, wszystkie w  modne 
fałdy układane, z cienkiego bielefeldskiego i ho­
lenderskiego płótna, z zaręczeniem w ygodnego 
i dobrego leżenia, pół tuzina od 12 Tak

Koszule mgzkie Z Shirtingu, również bardzo pię­
knie robione, które nigdy po praniu nie żółkną, 
pół tuzina od 5£  Tal.

Półkoszulki mezkie Z perkalu i płótna, bez i z koł­
nierzami podług najnowszej formy, zupełnie jak  
koszule robione, tali że z pod kamizelki nie w y ­
chodzą, pół tiizina od 2 —4 Tal.

Kołnierzyki, m ankietki i wiele innych przedmio­
tów  po równie tanich cenach.

O prócz lei/n p o leca m  je szcze  
ja k o  b a rd zo  tan ie .

Nakrycia stołow e z 6 i 12 serwetami w  pięknych  
szach w icowych deseniach od 1 j do 3-J- Tak

Pojedyncze obrusy na 6 do lO osób , od 10— 20 Sgr
Serwety, pół tuzina 20  Sgr.
Ręczniki, cienkie i szerokie, pół tuzina 25  Sgr.
Kołnierzyki we wszystkich formach, pół tuzina

15 Sgr.
Płócienne wszywki do półkoszulków w  male fałdy 

ukladanę, z 30  do 40  sztebnowanemi fałdami,
,   «  -igr. pół tuzina od 34 Tak

M’oznfin. dnia 4. Marca 1856. :

I f  en*iBM8Mu Uohn, & Mieriineu
Sprzedaż zaczyna się dnia 10. t. 111. z rana

w Buscha Hotelu Rzymskim przy placu Wilhelmowskim na dole.
IM Mg. Dla uniknienia oiuyłek powtarzam jeszcze, iż nikt niema polecenia odemnie tow ary gdzie indziej 

jak w wymienionym lokalu w  mójem imieniu sprzedawać.

p i n p n m i i
Poszukuje się do handlu tow arów  mo- 

M daJ ch do sprzedawania dwóch subjektów Ijp  
| g |  i pannę wyznania chrześciańskiego, m ówią- | § |  
^  cych po polsku i po niemiecku, pod korzy- 

stnemi warunkami. "
Kwalifikujące się osoby zechcą zgłosić się M 

poste restante w  Poznaniu pod cyIrą N. ygf

1 arii*

Parasoliki najmodniejsze i eleganckie odebrała i po­
leca po nader umiarkowanych cenach

MM. Z n rom ska  z domu S ch u ltz. 
przy ulicy Fryderykowskiej Nr. 32.

Komże gotowea płócienne, szyrtyngo- .w ,
w e , perkalowe i tiulowe, w  składzie Sraj

H  tje o k a d y i G ru szczyń sk ie j ,  | |
ulica Wodna.

Młodziedziec zacnych rodziców, m ówią- 
(gy cy po polsku i ze stósownem szkolnem przy- 

gotowaniem, może być przyjętym  za ucznia. 
| g |  Poznań w  Marcu 1856.

Into ni Schmidt.

I rzy ulicy W rocławskiej 19. na 2em piętrze są 
dwa mieszkania, każde z trzech pokoi i kuchni zło- 
zone, od 1. Kwietnia do wynajęcia.

Suche i niespleśniałe jagdki jałow cow e poleca 
fSanrycy Miriske

na rogu W ronieckiej i Kramarskiej ulicy Nr. 1.

jw ej, zostały i w tutajszej okolicy 
jako do sk o n a łe  uznane, i są w pu-

  delkach oryginalnych po 54 10  Sgr.
zawsze p r a w d z i w e  w zapasie w P n i f n a n i i i

u Ludwika Jana Meyer p n y ' u K e y  No
w ej, jako też w ggydyosczy: C. F. B e l e i  
f e s ;  W C h odziezu i  Kassyer m i e j s k i  B r e i t e ;  
w C zarn kow ie i E. W o l f f ;  w G nie 
źn ies  J. B. L a n g e ;  w G rodzisku  t R i i -  
d o i f  m ii t z e l ; w  In o w ro c ła w iu S U. S e  - 
n a 10 r ; w gietupnic  .* G o t t s c h .  Fran-fcel ;  
W G ościnnie i  B. L a n d s  be rg:  w MlrO- 
to szyn ies  a .  E. S t o c k ;  w Wjesznies 
M a u ry  c y  M o 11 j u n. ; w MjObzenicy s L. I*. 
E I k i s c h ; w M ięd zych o d zie .* J . M . 
S t r i  eh;  w M iędzy  r ze c z m  A. F. G r o s s  

Cołnp.y w  N akle:  L. A. K a l l m a n n ;  w 
O strow ie;  L o b e l  C o h n ;  w P iles  J. 
E i c h s t a e d t ; w P leszew ie  ! J a n  N e b e s k i ;  
W P n ie trach  i Abr.  L e w i n ;  w ggawi- 
czus  J. P. O l l e n d o r f :  w S k w ie rzy n ie  
n . /W .:  Maur .  M i i l l e r ;  w S m ia lu  i W o l f  
C o h n ;  w S zam otu łach  S w .  K r i i g e r :  
w Szubinie:  C. L. A I b r e c h t ; w 'Trzcian­
ce s C. L e f f m a n n :  w T rzem eszn ie  t
W o l f f  Ł a c h m a n u ;  w Sf yyrÓWCUt J. E.  
Z i e m  ar,; w W ieleniuY  H e i m a n  B r o d ę ;  
w MW O lsztynie S D. F r i e d  l a . c n de r ;  w 
W sch ow iet A u g u s t  CJeei r i ann.

T s i w a r y  c io  l i i e l e i i i a
podejmuje się na swój w Szląsku urządzony nO“ 
tu ra lnu  bielnik d a rn io w y  przesyłać.

S. Kantorowie!, w  Rynku Nr. 65. 
H a n d e l  p ł ó c i e n  i d y w a n ó w .

Bal popisowy
odbędzie  się  dn ia  30 . M arca 1856 .

Gni ezno .  H or net Szczepański,
Nauczyciel Tańca i baletów. '

Najprzedniejsze herbaty pecco i zielone, cygara 
w  cenie od 6 do 60 T al., jako też rum z Jamami i 
koniak otrzymał w  komis i poleca tanio

W ilhelm  S ch m d d ick e ,
Wielkich Garbar 33. obok Hotelu Paryskiego.

Prawdziwy turecki tytoń poleca
T. BSrechan ,  ulica Nowa Nr. 14.

Św ieży Astr. Kawiar, elblg. m inogi, mar. w ęgo ­
rze, śledzie, holenderskie i angielskie, prawdziwy  
sztokfisz, francuski bullion, herbaty chińskie, ser 
holenderski i limburgski, stare prawdziwe araki i 
rumy poleca J .  KcmUS.

: : TT: . : ; ;  ,—/ j&S—

W ę d z o n e  w ę g o r z e !
suszone ś liw k ię S er  śmietankowy, drobne 
k a s zk i ,  Elbl. ifMinoyi,  do b re  a r a -
k i ,  oraz dobór kolonialnych T ow arów  i 
C y g a r  poleca

J .  iV . Łieityeber .

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 7. Marca 1856

P o ż y c z k a  r z ą d o w a  d o b r o w o l n a  . . ■ 
d i t o  7, r o k u  1 8 5 0 .  - ■
d i t o  z r o k u  1 8 5 2 .  . .
d i t o  z r o k u  J 8 5 ’S. . .
d i t o  z r o k u  18 54 .  . . .

d ł u g u  s k a r b o w e g o  . . . . . . .
p r e m i o  w  h a n d l u  m o r s k i e g o  . . 
Ma r c h i i  K l e k l o r a ł n e j  i N o w e j
m i a s t a  B e r l i n a .................................

d i t o  . ..............................
L i s t y  z a s t a w n e  M a r c h i i  E l e k t ,  i N o w e j  
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